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‘W soboty z dodatkami ilustrowanemi dla prenumeratorów. c 


Piątek, 6 Lutego 1914 r. 


Egzemplarz pojedyńczy 3 kop. 


Na stacjach kolejowych 5 kop. 


Redaktor lub jego zastępca przyjmuje interesantów w sprawach redakcyjnych 
od 9 do 1 w redakcji — Widzewska 106a. i od 7 do 8 w administracji ulica 
Przejazd Í, 

Redakcja ulica Widzewska nr. 106a (Telefonu Nr. 20-22). Administracja — 
Przejazd nr. 1 (Telefon 20-30). Nr. skrzynki pocztowej 570. 


Rękopisów drobnych redakcja nie zwraca. 
W niedziele i święta Administracja otwarta od godz. 11 rano do 1 po południy, 


feiumerata w Łodzi wynosi; 


Rocznie 6 rb., półrocznie 8 rb., kwartalnie 1 cb 
flop, miesięcznie 50 kop. 
Za odnoszenie do domu 10 kop. miesięcznie, 


Zagranicą miesięcznie rb. 1. 


Kantor własny: Warszawa, Marszałkowska 8la m 16, Tel. 198-6, Filje: Zgierz, Aleksander Lach, kiosk kolportacyjny. :: 


Ogłoszenia: Nadesłane na 1 stronicy 50 kop. 4 

= wiersz lub jego miejsce, wśród tekstą 

60 kop, reklamy po tekście 15 kcp., nekrologją 

15 kop. Ogłoszenia zwyczajne 10 kop. Zamtejscowa 

po 12 kop. za wiersz nonparelowy. Ogłoszenia małe 

1 ! pół kop. za wyraz. Każde ogłoszenie najmniej 
10 wyrazów. 


Zduńska Wola, Księgarnia Welenowskiego. 
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Zupełnie nusnwa w przeciągu 


48 godzin 
fe niezrównany nowy szwajcarski Śro- 
A dk „JAgor! 


Żądać broszarek w aptekach, skła- 

(i dach aptecznych, perinmerjach i u 
frhzierów. 

Cena flakonu I rb. 50 k. 
Przedstawiciel 


Dom Handlowy J. Grodek, 


Łódź, Przejazd Ne 1. Tel. 20-30. 
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W „Revue pour les Français“ 
izat się artykuł wybitnego woj- 
kowego francuskiego, poświęcony 
Pawie stosunków polsko-rosyjskich, 
iko jednego z czynników, decydu- 
łych mniejszej lub większej war- 
Wei sojuszu francusko-rosyjskiego. 

Autor raz jeszcze zwraca uwa- 
na sytuację strategiczną, jaką 
Wytwarza pozycja geograficzna Kró- 
twa dla armji rosyjskiej na wypa- 
kk zatargu zbrojnego pomiędzy 
iójprzymierzem a  trójporozumie- 
le, 

Armja rosyjska, aby skutecznie 
iesprzeć akcję obronną francuską, 
lusiałąby przeszkodzić koncentracji 
brpusów niemieckich na granicy 


„i (i 


SALA KONCERTOWA 
W Sobotę, 7 lutego 1914 r. 


wielka maskarada 


Testru „Thalia” z udziałem pierwszorzędnych artystów, 

niespodzianek. Część czystego dochodu przeznacza się na rżecz miej- 
scowych Towarzystw Dobroczynności. 

Sprzedaż biletów: w kasie teatru „Thalia“, w Cukierni W-go Gostomskiego 

(awniej Rerskewskiego). w porfumerji W:go Adoif 
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Pasta do włosów, wzma- 

cnla je i chroni od pow- 

tórzenia się łupieżu. Zale- 

ca się do codziennego 
użytku, 


Cena 40 kop. 
Żądać wszędzie. 
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francuskiej, a to jest możliwe tylko 
wówczas, jeśli ze strony rosyjskiej 
nastąpi szybka ofenzywa, której pod- 
stawą będzie linja na zachód od 
Wisły położona. 


Jeśli nie wykona tego zadania 
armja rosyjska, jeśli się opóźni w 
swym ruchu na zachód, armja nie- 
miecka z błyskawiczną szybkością 
skoncentruje wszystkie swe siły na 
granicy zachodniej i spadnie na ar- 
mję francuską jak burza, 

W spóźnionym swym ruchu na 
zachód spotkałaby armja rosyjska 
nie tylko całą siłę militarną Austro- 
Węgier, lecz i, powracające ze zwy- 
cięskiej kampanji francuskiej, korpusy 
pruskie. 

Aby tej klęsce zapobiedz, trze- 
ba mieć możność łatwej i szybkiej 
koncentracji w zachodniej połaci 
Królestwa. 


Tana lewę = 
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wiecz. 


Jakże jednak, powiada autor, 
można mówić o podobnej koncen- 
tracji w kraju, gdzie przez lat tyle pra- 
cowano nad obudzeniem niedobrych 
dla rządu uczuć, nie tylko zmarno- 
wano pomyślny po uwłaszczeniu 
włościan nastrój mas ludowych, lecz 
przyczyniano się wszelkiemi siłami 
do obudzenia nieznanych im dotąd 
uczuć narodowych. 


„lleż wojska wypadłoby użyć 
dla obrony dróg i wszelkich komu- 
nikacji, ile sił rozwinąć, aby utrzy- 
mać w  karbach źle usposobioną 
ludność? I czy terytorjum koncen- 
tracyjne nie zostałoby zagrożone do 
takiego stopnia, że wypadłoby co- 
fnąć je na Wschód, ze szkodą dla 
projektowanej ofenzywy, a więc i 
sojuszu z Francją? 

„Cóż z tego, że zrusyfikowano 
koleje, telegrafy, telefony? Nie o- 
broni to ich od złej woli, przyjdzie 
więc zaangażować znaczne siły dla 
ich obrony. Wypadnie również bro- 
nić w taki sam sposób magazynów 
i arsenałów, gmachów publicznych, 
a może nawet rodzin urzędników 
rosyjskich. 


„I gdyby nawet pomoc, jakiej 
będzie potrzebowała policja, w nie- 
wielkim stopniu osłabiła armję okrę- 
gu warszawskiego, to jednak jest 
rzeczą niezbędną starać się o pozy- 
skanie ludności Królestwa, bo prze- 
cież dawałoby to możność wzmoc- 
nienia kadrów rosyjskich rezerwista- 
mi polskimi, którzy w przeciwnym 
razie masowo emigrowaliby do Au- 
strji. Takie pozyskanie [udności da- 
łoby wreszcie rządowi rosyjskiemu 
pewność, że intendentura rosyjska 
znajdzie w kraju bez żadnych trud- 
ności potrzebne zapasy. 

„Prawda, nadmienia autor, kon- 
centracja mogłaby się odbyć na li- 
nji Niemna, wówczas stan Polski 
ma znaczenie drugorzędne, lecz z 
chwilą, gdy budowa zamierzonych 
kolei da możność przesunięcia podsta- 
wy koncęntracyjnej na zachód, bli- 
żej Berlina, trzeba będzie skorzystać 
z tej możności, a wówczas jest rze- 
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„Bała o Wilk” 


„KAKTAWAH w Warmawie 


czą niezbędną, aby rosjanie mieli w 
polakach wiernych sujuszników... 

„Polityka taka byłaby zarówno 
dla Francji i dla Rosji koniecznym 
warunkiem bezpieczeństwa. 

„Pozyskanie Polski, jest to dla 
Rosji przygotowanie przyszłości obok 
zapewnienia powodzenia na dziś... 

„Tymczasem: rząd obecny po- 
pycha polaków w objęcia Austrji. A 
polityka pojednawcza leży w inte- 
resie nie tylko samej Rosji, lecz 
nadto w naszym interesie, decyduje 
ona o wartości naszego sojuszu i 
wreszcie o trwałości pokoju euro- 
pejskiego*, 

Znajdujemy tu więc wszystkie 
niemal myśli, jakie kilkakrotnie przy- 
pisywano sztabowi francuskiemu, a 
które ukazywały się na szpaltach 
pism nawet tak bardzo dyplomaty- 
cznych, jak „Temps* paryski, 


Misja Odyseusza. 


—— 


Grecki premjer — ministrów Venize« 
los w swych peregrynacjach po stolicach 
europejskich zawitał również i do Peters» 
burga. Nie były to jednak wizyty gościn= 
ne, w kołach politycznych podróżom tego 
nowoczesnego Odyseusza przypisywano zgo- 
ła inne znaczenie. Podróże jego — zda- 
niem osób biegłych w polityce miały swój 
cel określony. W jeden węzeł gordyjski 
splecione sprawy autonomji. Albanji i wysp 
Egejskich odgrywały tu rolę pierwszorzę- 
duą. Venizelos usiłował naśladować w 
tym wypadku swego historycznie osławio- 
nego praprzodka i chciał rozwiązać ów 
węzeł, w ten sposób aby „wilk był syti 
owca cała, 

Marzył on o tem, by te dwie zawi- 
kłane sprawy zostały rozwiązane — każda 
na swój sposób, broń Boże razem, Gdy 
jednak realizacja tych marzeń w praktyce 
co raz częściej spotykała się z wielu po- 


ważnemi przeszkodami „premier* hellen 
Venieelos odrazu odgadnął sens swej mi- 
sji i wstąpił na drogę kompromisów, 


Jeśli jednak „chytry* Ulises zgodził 
się lawet na pewne ustępstwa w sprawie 
albańskiej to jedynie tylko dlatego, żeby 
tem samem właśnie wzmocnić stanowisko 
zajęte przez Turcję w kwestji wysp Egej» 
skich. 

„Birź. Wied,“ twierdzą, że usiłowa- 
nia Venizelosa zostały przynajmniej w czę» 
ści uwieńczone „powodzeniem. O rozmia- 


a 
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rach zresztą tego powodzenia można bę: 
dzie pomówić w niedalekiej przyszłości 
mianowicie, wtedy, gdy(zbiorowa wola mo- 
carstw europejskich uzewnętrzni się w 
postaci odpowiedniej noty, która ma właś- 
nie unormować stosunek między Atenami 
i Stambułem. 

„Birź. Wied.*, wyrażają przypuszcze- 
nie, iż podróż Venizelosa do Petersburga 
miała właśnie na celu określenie jednego 
z najważniejszych punktów w wyższej 
wspomnianym stosunku. Charakteru tego 
pam przynajmniej na razie bliżej okreś- 
ié — niepodobna, jest to bowiem tajem- 
nicą dyplomatyczną, 

Dyplomacja zaś — jak wiadomo — 
posiada w swem tajemniczem łonie tyla 
ciekawostek i niespodzianek, iż nie pozy» 
tywnego à priori powiedzieć się na razig 


nie da, 
A. N. 


Z pism rosyjskich. 


Przesiłanie w izbie Państwowej, 


W związku ze wznowieniem sesji Du- 
my dzienniki rosyjskie powracają do sprawy 
przesilenia, jakie przeżywa obecnie przedsta- 
wicielstwo narodowe. Pomimo wielkiej abe 
fitości ustaw, robi słuszną uwagę  „Sowr. 
Słowo”,— Duma państwowa, przystępując 
teraz da | pracy, w gruncie rzeczy niema 
Źądnego określonego planu dalszej działalno- 
ści. Przyczyny tego dziennik dopatruje się 
w braku jedności między krajem a rządem, 
—braku tej jedności, bez ktorej niemożliwa 
jest owoana praca parlamentu, 

„Dień* również usposobiony jest pesy- 
mistycznie: 


„Duma ma teraz pracę jakby w 

w pustce. Pusto wokoło Dumy, pusto 

w Dumie, Na prawicy. i u góry— pustka 

przerażająca, wroga: na lewicy i u dos 

łu pustka i obojętność. Społeczeństwo 
ehciało liczyć na Dumę, ale wszystkie 
nadzieje zawiodły, 

Daleko optymistyczniej zapatruje się na 
przyszłość nacjonalistyczny  „Gołos $Rusi*, 
Dziennik przyznaje, żę przy obeenem roza 
drobnieniu partyjnem niemożliwa jest owoc- 
na praca, ale wierzy w możliwość zjedno»= 
czenia poszczególnych funkcji „postępowo= 
narodowej* większości Dumy. I to  posłane 
nictwo historyczne, zdaniem „Goł. Rusi“, pu 
winni spełnić nacjonaliści. 

„Iw starożytnej Rusi— pisze or= 

gan nacjonalistów,—mianowicie w o- 

kresie największych waśni pomiędzy 

udzielnymi książętami, rozpoezął się 
okres „gromadzenia“ Rusi Moskiew- 
skiej, Ten historyczny obraz żywo pow- 


NOWA GAZETA ŁUDZKA*—6 Lutego ISI4 r. 


ten wielki rozstrój, który ogarnął nia 
tylko wszystkie drobne frakcje dumskie 
lecz przedostał sie także i do cytadeli 
najgłównie:szej frakcji, Jak za dawnych 
czasów mocno stała na swojem miej- 
seu tylko stateczna Moskwa, tak obec-. 
nie ustrzegła się od rozłamu tylko jed- 
na grupa — nacjonalistów rosyjskich. 
Grupa ta przy obecńym stosunku sił 
w Dumie,—jest jedyną ostoją, (. wokoło 
której możnaby |było utworzyć więk- 
szość w Dumie“. 


P, Bałaszew w roli Iwana Kality — to 
bardzo ponętny temat, z którego pewnie nie 


omieszka skorzystać humorystyczna prasa 
rosyjska, 


Informacje. 


Sprawy szkolne. 
Ministerjum oświaty wyjaśniło, 
że uczenice szkół handlowych nie 
mogą być nadal przyjmowane bez 
egzaminów specjalnych do odnoś- 
nych klas gimnazjów żeńskich mi- 
nisterjum oświaty, wobec różnicy 
ogólnych programów naukowych i 
programów szkół komercyjnych. 
Sygnały stacyjne. 


Ministerjum komunikacji, wobec 
tego, że przejazdy sygnałów stacyj- 
nych w porze nocnej, z przyczyn 
słabego ich oświetlenia, bywają czę- 
sto powodem katastrof, poleciło za 
rządom kolejowym, ażeby wejścio- 
we semafory, dyski i ha'tsygnały o- 
świetlać nie „kopciuszkami* nafto- 
wemi, lecz lampkami gazo-żarowe- 
mi, acetylenowemi lub spirytusowemi 
o znacznej siłe świetlnej, 


Z za kordonu. 


— Zjazd ludowców. W Tarnowie od- 
było się w niedzielę w olbrzymiej sali „So- 
koła*, decydujące zebranie stronnictwa ludo- 
wego w sprawie jego egzystencji. Na zebra« 
nia przybyło przeszło 8,0000 osób, reprezen= 
tujących 48 powiatów. 

Natłok był tak olbrzymi, że wszyscy 
nie mogli się pomieścić na sali. Przewodni- 
czyli poseł Bojko, Średniawski i Babik. O- 
becnych było 19 posłów do sejmuiżdo parla- 
montu oraz były minister dla Galicji, Dłu. 
g082. 
Posiedzenie zagaił poseł Dombek, który 
oświadczył, że rada naczełua frondy ludowej 
postanowiła połączyć się ze stronnictwew. 
Po nim zabrał głos poseł Witos, referując o 
ostatnich wypadkach w strounictwie ludow- 
ców. Naogół wszyscy mówcy potępiali sta- 


staje w pamięci, kiedy patrzymy na 


A. CZECHOW. 40) 
Tłómaczyła G.. W. 


Dramat na połowanii. 


(Zdarzenie prawdziwe). 


Dzień przed swym odjazdem, 
noc, płacząc, żegnała się z nią, Przypo- 
minam sobie łzy, gdy prosiła mnie na 
wszystko, abym zachował papugę do jej 
powrotu. Dałem jej wówczas słowo hono= 
ru, iż papuga jej nie pożałuje tego, że 
poznała się ze mną. Nie dotrzymałem jed 
nak słowa: zabiłem biednego ptaka. Wys 
obrażam sobie, coby powiedziała staruszka, 
gdyby się dowiedziała o śmierci swego 
krzykacza. 

Ktoś ostrożnie zastukał do okna, Do- 
mek, w którym mieszkałem, był na drodze 
jednym z ostatnich i dlatego stukanie do 
okna nieraz słyszałem, esobliwie w brzydką 
pogodę, gdy przejezdni szukali noclegu, 
Tym razem stukali do mnie nie przejezdni. 
Podszedłem do okna i, doczekawszy się 
błyskawicy, w jej świetle ujrzałem postać 
wysokiego, chudego mężczyzny. Stał pod 
oknem, i zdawało się, trząsł się z zimna. Ot- 
worzyłem okno, 

— Kto tu? Czego` potrzeba? — spy- 
talem. 

— To ja, Siergieja Pietrowiczu! — 
usłyszałem smutny głos, jakim mówią bar- 
dzo zziębnięci i przestraszeni ludzie, — To 
jał Do was idę, moi drodzy! 


całą 


trzech jego stronników. Do rady naczelnej 
stronnictwa wybrano: posła Bojkę, Witosa i 
Wysłoucha. Następnie uchwalono cały sze- 
reg rezolucji, z których główniejsza głosi, że 
Btapiński okrył hańbą i zdradził lud pol- 
ski. Za rezolucją tą głosowali wszyscy ze* 
brani. 

Dalsze uchwały domagają się popierania 
przez stronnictwo towarzystw strzeleckich, po- 
pieraniw reformy wyborczej dla Galicji, znie- 
sienia knrji Średniej własności i t. pa po- 
czem wiec zakończono, Zaznaczyć należy, że 
BStapiński przybył do Tarnowa z zamiarem 
wzięcia udziału w wiecu. Dowiedziawszy się 
jednak, że lista jego stronników jest nikła, 
nie pokazał się wcale. 


Z Cesarstwa.. 


+ 0 rękopisy hr. Tołstoja. Donoszą, 
że hr. A. Tołetojowej, podezas przyjazdu do 
Petersburga, udało się otrzymać od TD. Ku- 
źminskiej korespondencję jej z hr. L. Tołe 
stojem, przedstawiającą: doniosłe znaczenie 
społeczne, 

-+ Wyjątkowe samobójstwo. W po- 
piedziałek zaszedł w Petersturgu wyjątkowa 
tragiczny wypadek samobójstwa. 

Na trzy dni przedtem odbył się ślub sy= 
na literata, Jana Kazanskiego, z eórką kup- 
ca J. 

Ślub zawarto z miłości i nie nie wró+ 
żyło tragicznego rozwiązania. W dzień ślu- 
bu J.. Kazanskij był w wspaniałym mastro- 
ju, a podczas balu weselnegn żartował i za- 
bawiał gości. 

Następnego dnia od rana K. nagle cze- 
goś posmutniał. Około godzę 8 wieez. po- 
szedł do syrialmi, zażądał mydła do golenia 
i zamkuął drzwi ua klucz. Gdy zan'epoka= 
jona rodzina zwróciła w końcu uwagę na dłu- 
gy nieobecność K. i wyważono drzwi, oka- 
zało się że K. poderznął sobie krzytwą 
gardło, 

Smierć nastąpiła momentalnie. Sams- 
bójstwo Kazanskiego wywołało wstrząsają* 
ce wrażenie wśród wszystkich blizkich mu 
osób. 

Rodzina żywi obawę eo du przyszłego 
stanu urmysłowego żony nieboszczyka, 


Z Litwy i Rusi. 


CI Szkoły” średnie. Wileński okręg 
naukowy polecił dyrektorom zakładów nau- 
kowych w gub, mińskiej ułożyć iwykaz: miej- 
scowości, w których założenie szkół średnich 
jest konieczue. 

[] 0 progimnazjum.  Nowogrodzkia 
ziemstwo powiatowe podjęło w  ministerjum 
oświaty starania © otwarcia w Nowogródku 
4 klasowogo progimnasjum męskiego, w C04a- 
sie możliwie najprędszym. Na utrzymanie 
progimnzzjum zemstwo i zarząd miejski 0- 
fiarewują jednorazowo 14,060 rubli a poten 
ca roku 4,000 rubli. 


nowezo Stap:'ńakiego, z wyj tkiem dwu czy 


ŁUKI A 


W smutnym g osie ciemnej sylwetki 
poznałem, ku wielkiemu swemu zdumieniu, 
głos mego przyjaciela — doktora Pawła 
Iwanowicza, Odwiedziny człowieka, pro 
wadzącego życie regularne i kładącego 
się spać przed dwunastą, były dla mnie 
niezrozumiałe. (Cóż mogło skłonić go do 
odwiedzenia mnie o drugiej w nocy w taką 
okropną pogodę? 

— Czegv żądacie? spytałem, posyła- 
jąc w duszy nieproszonego gościa. do wszy- 
stkich djabłów. 

— Przepraszam was, moi drodzy.. 
Chciałem zastnkać do drzwi, ałe wasz Po- 
likarp napewno śpi teraz, jak zab ty, Po- 
stanowiłemm więe zapukać' do okna. 

— Ale czego sobie życzycie? 

Paweł Iwanowicz podszedł bliżej do 
okna i zaczął mówić coś niezrozumiale, 
Drźał i wyglądał jak pijany. 

— Błucham wasl—zawołałem, tracąc 
cierpliwość. 

— Wy.. wy... widzę gniewacie się, 
ale jeżelibyście wiedzieli, eo się stało, 
przestalibnście gniewać się z powodu ta- 
kiego głupstwa, jak przerwany sen i wizy: 
ta ple w porę. Spać w takiej chwilił O, 
Boże Ty mój! Źyłem na Świecie trzydzie» 
sei lat i po raz pierwszy dopiero jestem 
taki nieszczęśliwy! Jestem prawdziwie 
nieszczęśliwy, Siergieju Pietrowiczu! 

— Ach, ale cóż się wreszcie stało? 
Cóż mnie to obchodzi? Sam ledwo stoję 
na nogach... Ludzie mnie w tej chwili nie 
obchodzą! 

— Biergieju Pietrowiczu! — zawołał 
doktór płaczącym głosem, przeciągając do 
mej twarzy mokrą od deszczu rękę. Bzla- 
chetny człowieku! Przyjacielu mój! 


PEPR YE A 
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Z Królestwa. 


8 Spekulacja pruska. Glót 
węgłowy, jaFi odczuwa kraj cały i Zagłębia 
od kilku tygodni, postanowili wyeksplasto- 
wać dlm swoich celów spekulanci pru 
Przybyło ich: sporo do Soswowca dla 
bienis tranzakcii na dostawę węgła ze Sią-u1 
Górnego. 

§ Wapad bandytów. Nocy wezo- 
rajszej pad osady Warka dokonano: zuchwa- 
łan napadu bamdyckiego na przejeżdźaj4- 
cych saos% tuneóv. Bhadyci strzelali s rem 
wolwerów, przyczem jeden z napaądniętych 
zostzł zabity. Drugi z napadaiętych, 80 let- 
ni Szlama Sanderner, otrzymał raną postrza- 
łową piersi. Przywiezioue go kolejką Gró- 
jecką na stację do Warszawy, skąd zabrała 
go Pogotowie ratunkowe i umieściło w 
szytalu żydowskim, Również pastrzelony 
został ciężko trzeci z jadących, którego fur- 
mąnką przewieziono do” Warszawy. 

8 Także podróże poślubne. 
Dotoszę nam z pogravicza pruskiego, 1% tam- 
tejsze dziewoje wiejskie. na sposoby biorą 
się, — by — módz prędzej udać się na 
Baksy. 

Oto ponieważ przepisy policyjne zabra- 
niają pannom wyjeżdżać na roboty do Prus 
przed ukończeniem lat ośmuastu, przeto dziew- 
częta zaraz, po ukończeniu przepisanych ka= 
nonawmi lat szesnastu, wychodzą za mąż, i 
bezwłucznia votem już jako mężatki, opan= 
eerzone przeciwko wszelkim zakazom, wyjeż- 
dżają pleć buraki hakatystom,. 


Dolary kalejoma, 


W uzapełnieniu wczorajszej wiadomości 
kolejo vej næ stacji Grodzisk, podajemy szcze 
góły następujące: 

Wezoraj nać ranem, zdążający z Grani- 
ey do Warszawy pociąg towarowy NM 3003 
miał do odstawienia na. stacji Grodzisk kilka 
wagonów z towarami. Podezas manewrowa- 
nia tego pociągu na stacji, nadszedł z War- 
szawy pociąg towarawy Me 111, idący wstro- 
nę Częstoełiówy. Maszynista tego pociągu, 
z zewodu mgły mie spostrzegł sygnałów o= 
strzegawczych i całym pędem wpadł na po- 
wiąg manewrujący. Zderzenie było straszne. 
obie lokomotywy zostały zupełuie zniszczow 
ne, pięć wagonów © pociągw N 3002 i 17 
wagonów æ pociąga Ne LILL zostało zupełnie 
rozbitych, 

Ze służby kolejowej ciężko noranieni zo- 
stali maszynista pociągu N 3002 Jan We- 
liszkowski, nadkouduktor poeijągu Ne 111 
Antoni Brzzemelstar i konduktor Feliks Pu- 
czyński, Nadto rany otrzymali hamulcewi: 
Andrzej Jureew, Siemion Dziewoluk, Józef 
Woźnicki i Bernard Lew. 

Szczątki rozbitycii wagonów oraz rozrzu- 
cony towar, zatawagowały obydwa planty koe 
lejewe i komunikacja w obie strony została 
zupełnie przerwana, 


Po chwili usłyszałem płacz mężczy” 
To doktór płukał. 

— Pawle Iwanowiczu, idźcie do do- 
ma! — rzekłesr po chwili milczenia — Nie 
mogę z wami mówić... Boję się swego i 
waszego nastroju. Nie zrozumiemy się 
dzisiaj... 

— Drogi mój! — zawołał doktór bła- 
galnie.—QOżeń się z nią! 

— Zwatjowaliście! — odpowiedziałem, 
zamykające okno... 

Po pupudze doktór był drugą istotą, 
której, z powodu mego nastroju, dokuczy= 
łem, Nie poprosiłem go do pokoju i zam» 
knąłem mu okno przed nosem. Za podobną 
obrazę wyzwałbym na pojedynek nawet 
kobietę: doktór jednak nie miał pojęcia a 
czemś podobnem, jak i wogółe mie umiał 
się gniewać. 

Po dwóch minutach niebo rozjaśniła 
błyskawica; spojrzawszy w okno, ujrzałem 
zgiętą figurę mego gościa. Tym razem 
poza, w jakiej się znajdował, była wycze- 
kująca, jak biedaka, proczącego jałmużny. 
Czekał widocznie, że przebaczę mu i poz- 
wolę się wypowiedzieć. 

Na szczęście odezwało się we mnie 
sumienie, Zacząłem żałować siebie za to, 
Że natura obdarzyła mnie taką ilością 
okrucieństwa i podłościł Podszedłem do 
okna i otworzyłem je. 

— Wejdź pan do pokoju — zawo- 
łałem. 

— Nie mam czasu!.. Każda ehwilw 
dioga! Biedna. Nadia. otruła się i doktór 
musi być stale przy niej.. Ledwo udała 
się ją uratować... Nie jest że to niesz- 
częściem? | wy mie chcecie słuchać, zg- 
mykacie okno? 


zny. 


Pierwszej pomocy raniorym udzielili le- 


— Jednak żyje? 

— „dednak*.. Takim tonem nie mó- 
wi się o nieszczęśliwych, mój drogi przy« 
jacielul Któżby przypuszezał, że ta ro- 
zumna, szlachetna natura zechce rozstać 
się z życiem z powodu takiego hrabiego! 
Nie, przyjacielu, kobiety nie mogą być 
doskonałemi. Chociażby była niewiem jak 
mądra, utalentowana, zrównoważona, to 
jednak tkwi w niej zawsze coś, Go przesz- 
kadza w Życiu i jej È ludziom.. Weźmy 
za przykłąd Nadię., Dlaczego ona tak po- 
stąpiła? Miłość własnm i jeszcze raz mi- 
łość własnal Aby dokuczyć wam, posta- 
noviła wyjść'za hrabiego,. Nie pragnęła 
pieniędzy, ani tytułów; chciała jedynie za: 
spokoić miłość własną... I nagle nit udaje 
Bięl... Wieeje, Że: przyjechała jego żana... 
Okazuje się, że ten rozpustnik jest żonaty... 
A mówią, że kobiety sę cierpliwe, wytrwae 
łe, że potrafią cierpieć więcej, n'ź męż- 
czyźni!.. Gdzież więc tu wytrwałość, jeżełi 
taka marna przyczzna “čolna jest dopro- 
wadzić do samobójstwa* To nie jest więc 
wytrwałość, a próżność! 

— Zaziębicie się... 

— To co widziałem przed chwilą 
gorsze jest: od wszelkiego zaziębienia.. Te 
oczy, ta bladość... al Po nieudanej mita- 
Śi i nieudanej zemśce e—jeszcze to nieuda- 
ne samobójstwo... Większego nieszczęścia 
trudno gs bie wyobrazićł.. Drodzy moi, 
jeżeli w was jest choć iskra litości, jeżeli... 
jeżelibyście ją tylko żobaczyli, ale dlacze= 


ge macie jej nie zobaczyć? Przecież ko- 
chaliście jąl Jeśli juź nie kochacie, to czyż 
nie moglibyście zrobić ofiary ze Swej wol- 
ności? Życie ludzkie jest drogie i za mie można 
oddać... wszystko! 


Ratujcie jal (d e. u 
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karze kolejowi i lekarze prywatni zamiesze 
kali w Grodzisku. 

O godz, 5 i pół rano na miejsce katas 
strofy wyjechał pociągiem nadzwyczajnym 
naczelnik kolei Wiedeńskiej inżynier Pauker 
wraz ze wszystkimi naczelnikami wydzia*” 
łów. Zgromadzono znaczną ilość robotni- 
ków i zajęto się nprzątaniem odłamków wą- 
gonów. 

Wszystkie poviągi, idące od strony Gra- 
nicy i Warszawy, zatreymano w drodze, Pos 
ciąg kurjerski Nr. 4 idący z Berlina, zatrzy- 
mano w Skierniewicach, poczem cofnięto go 
do FKodzi, gdzie przygotowano pociąg Sszero= 
kotorowy i koleją kaliską przywieziono po- 
dróżnych do Warszawy o godz. 10 rano, Pos 
dróżni, jadący z Granicy i z Warszawy, do- 
jeżdżają do miejsca katastroty, poczem od« 
bywa się przesi: danie po”różnych. 

Pociąg kurjerski z Granicy przybył do 
Warszawy o godz, 10 i pół rano. 

Podróżni, którzy mieli o godz, 7 rano 
jechać do Łodzi, zwróceni zostali na dworeec 
kaliski; niektórym zaś zwracano pieniądze za 
bilety, 

Katastrofa wywołała wrażenie przygnę* 
biające, 


Z Warszawy. 


() Rozboje podmiejskie. W 
okolicach Młocin grasuje od pewnego czasu 
banda rabusiów, napadających na domy i 
przejezdnych. W ostatnich dniach  abrabo= 
wano restaurację na Bielanach, dwukrotnie 
sklep w Młocinach, okradziono karczmę w 
Łomiankach, dwukrotnie sklep Błocha w o= 
miankach, tegoż Blocha napaduięto, gdy je- 
chał z towarami i pobito, liczba zaś napa- 
dów ra przejezdnych w lesie zwiększa się 
staile Mieszkańcy okolie Młocin gamie- 
rzają zwrócić się do władz o pomoe io- 
bronę, 

() Medale Bejlisa. W domu nr, 
11 przy ul. Franciszkańskiej w Warszawie w 
mieszkaniu 28-letniego Majers Herszteina, 


pod s rewizji, policja znalazła około 10000 
BZt. medali pamiątkowych wybitych na cześć 
Bejiisa. Medale te, przedstawiając z jednej 


strony podobiznę Bejlisa, a z drugiej napis 
w języku rosyjskim i hebrajskim: „Mendel 
Bejlis, r. 1918*, zostały skonfiskowane. 


2 sąsiedztwa. 


X Odbudowa fabryki. Prze- 
mysłowey A. Walfisz i N. Handwurcel u- 
zyskali pozwolenie władz gubernjalnych 
na odbudowanie i rozszerzenie wykończal= 
ni w Konstantynowie, która jak to w swo- 
im czasie donosiliśmy uległa pożarowi. (c) 

X Jarmark. Wczoraj w Stryko- 
wie odbył się walny jarmark koni robo- 
czych oraz narzędzi rolniczych i gospo» 
darczych, co tłumaczy się zbliżaniem rO- 
bót wiosennych w polu. (e) 


Pobór tegoroczny. Z po- 
Jecenia łódzkiej powiatowej komisji pobo- 
rowej wszystkie urzędy gminne oraz ma- 
gistrat m. Zgierza przystąpiły do furmo: 
wania tegorocznych list popisowych. W 
związki z temi czynnościami prezydent m. 
Zgierza wezwał za pomocą rozlepionych 
po rogach ulie ogłoszeń, wszystk ch mło- 
dzieńców urodzonych w r. 1893, aby przed 
upływem d. 28 b. m. stawili się w biurze 
magistratu w celu złożenia wyjaśnień od- 
nośnie stosunków rodzinnych, które to da- 
ne niezbędne są do prawidłowego formo- 
wania list i określaniania stopnia ulg. (e) 
X Pomiędzy wagonami: 
Wczoraj na stacji towarowej kolei Kalis" 
kiej w Zgierzu, gdy woźnica składu węgla 
IKKupermana, Grzegorz Kowalczyk lat 40, 
zajęty był przeładowywaniem węgla z wa- 
gonn na wozy, wskutek czego nastąpiło 
wstrząśnienie wagonów, K. straciwszy ró- 
wnowagę spadł pomiędzy bufory, skąd wy 
dobyto go z ciężkiemi ranami głowy i rąk. 
Nadto K. uległ wstrząśnienia mózgu. 
Pierwszej pomocy udzielił nieszezę 
śliwemu felczer zgierski Jaroszkowski, po- 
czem przewieziono go do mieszkania. (e) 


Słow. fabrykantów i kupców 
m. Łodzi. 
(Z powodu ogólnego zebrania). 


Nawet biorąc pod uwagę młodociany 
wiek Stowarzyszenia, muszę zauważyć, że 
dwunastu członków zarządu zamało zdzia» 
łało dla rozwoju Towarzystwa, szczególnie 
w myśl jego ustawy. Leez mimo to nie 
tracę nadziei, że Towarzystwo w następ- 
nym okresie popracuje z większą korzyścią 


„NOWA GAZETA ŁODZKA”*—6 Lutego 1914 r. 


dla swych członków i że członek zarządu, 
odczytujący przyszłe sprawozdanie, będzie 
miał wdzięczniejsze zadanie. 

Słuchając mówców zebrania, nie mo- 
gę oprzeć się pokusie poddania krytyce 
niektórych paragrafów. ustawy. Jeden z 
mówców powiedział: „głównym i jedynym 
celem naszego Stowarzyszenia jest i będzie 
walka z dłużnikiem, który nie chee płacić“. 
Na to powiedzenie nikt nie zareagował ani 
jednym słowem. A teraz posłuchajmy, co 
mówi paragraf 2 ustawy: 

„Stowarzyszenie fabrykan- 
tów mias a Fiodzi ma na colu: 
rozwój miejscowego handiu i 
przemysłu, towarzyskie zbli- 
żenie się fabrykantów i kup= 
ców pomiędzy sobą i utrzy= 
manie między nimi towarzys- 
kiej łączności“, 

Komuż teraz wierzyć czy przyjętej 
przez zebranie ustawie, czy też praktycz= 
nemu zdaniu jednego z przemysłowców, 
na które żuden z członków nie śmiał za- 
reagować. Lecz pominąwszy te słowa prak» 
tyczne, przyznać musimy, że $ 2 ustawy 
jest w teorji nawet, a cóż dopiero w prak- 
tyce, piętą Achillesową tego Stowarzysze- 
mia, Kto zna fabrykantów i kupców łódz- 
kich, komu nie obeą jest ta rażąca wprost 
różnorodność elementów, tworzących tę 
klasę ludności, u tego tylko uśmiech na 
usta wywołać może myśl towarzyskiego ich 
zbliżenia, Poceóż stawiać sobie niemożliwe, 
a przeto i ńiewdzięczne cele, które tylko 
na papierze egzystować mogąl Dziwne to 
szczególnie v ludzi praktyki, jakimi są 
członkowie omawianego związku, To też 
wiele racji miał już przytoczony mowca, 
określając wyraźnie, przynajmniej jeden z 
celów Stowarzyszenia, Nie mogę tylko 
zgodzić się z tak jednostronnym ogranicze= 
niem terenu działalności. 

Bezwątpienia powinna być walka z 
dłużnikiem jednym z ważniejszych celów, 
bo regularne inkasowanie należności jest 
głównym fundamentem pomyślnego rozwoju 
całego handlu i przemysłu, Lecz równo- 
legle z tym powinno towarzyszenie roze 
winąć, wzorując się ua zagranicznych in- 
stytucjach tego rodzaju, dział informacyjny, 
który, przy racjonalnem prowadzeniu, za” 
oszczędzić może wiele strat należącym do 
Stowarzyszenia kupcom i fabrykantom, 
Brak miejsca nie pozwala mi jeszcze ob- 
szerniej zastanawiać się nad środkami, 
prowadzącemi do urzeczywistnienia celów, 
zawartych w pierwszej części $ 2 ustawy. 
Pomówić chcę jeszcze o sposobach pokry- 
wania niedoborów bilansowych. 

Jestem stanowczo przeciwnikiem prze- 
widzianych w ustawie koncertów, raułów, 
zabaw i odczytów dochodowych. 

Podobne sposoby mają być może rację 
bytu zngranicą, lecz nigdy u nas. Na takiej 
drodze zdobywać sobie muszą Środki towa- 
rzystwa dobroczynności, lecz Stowarzysze- 
nie kupców i przemysłowców niema do 
tego moralnego prawa. 

Nie powinni członkowie tej instytucji 
gapominać ani na chwilę, że każdy rubel, 
zdobyty powyższą drogą, uszezupla dochody 
towarzystw filantropijnych, niezbędnych w 


naszych stosunkach, gdzie taki ogrom nę- 
dzy i ubóstwa się zakorzenił. 
Wychodząc z założenia, że każdy 


grosz, wydany przez to Towarzystwo, przy- 
nosi korzyści wszystkim, a w każdym razie 
większości członków jego, widzę tylko jedną 
racjonalną drogę pokrywania wydatków. Tą 
drogą są składki dodatkowe członków. 

Technieznie przedstawia się ten spo» 
sób następująco: na ogólnem zebraniu czło- 
nek zarządu przedstawia, naprzykład, Dna- 
stępujące sprawozdanie: przychody Towa- 
rzystwa 4,000 rubli, wydatki 6,000 rubli, 
wobec czego pozostaje niedobór 2,000 rb.; 
jeżeli Towarzystwo liczy 500 członków, to 
każdy z nich obowiązany jest wpłacić w 
przeciągu ok:eślonego czasu do kasy To- 
warzystwa 4 ruble dodatkowo. 

Nie wątpię ani na chwilę, że jeżeli 
zarząd będzie pracował z pożytkiem dla 
członków, to źaden z nich nie uchyli się 
od zapłacenia tak drobnej sumy, rozalnie” 
jąc korzyści, jakie przez to osiągnął i 
osiągnąć może. 

Że wydatki Towarzystwa rzeczywiście 
przynoszą korzyść wszystkim jej członkom, 
tego dowodzi chociażby projektowane za- 
łożenie biura windykacyjnego, którego za- 
daniem jest inkasowanie starych, protesto- 
wanych weksli, przedstawiające w wielu 
wypadkach niepokónalne trudności dla 
pojedyńczych fabrykantów, 

Zaprowadzenie tabliey przyjezdnych 
kupców, informacje o ich stanie majątko- 
wym i możności reguiowania swvich zobo- 
wiązań, jakoteż starania w odpowiednich 
instytucjach państwowych o zaprowadzenie 
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wszelkich ulepszeń, ułatwiających rozwój 
handlu i przemysłu, dostatecznie dowodzą 
wielkiego znaezenia egzystencji omawianego 
Btowarzyszenia dla jego członków, 

W nadziei, że Stowarzyszenie fabry- 
kantów i kupców znacznie rozszerzy Bwą 
działalność w przyszłym okresie swego 
istnienia, kończę niniejsze uwagi, życząc 
tej tak potrzebnej instytucji spokojnego i 
szybkiego rozwoju dla dobra wszystkich 


jej członków. 
W. Wodziński. 


mane 


Mierzy teatralne. 


Teatr Polski. 


„Bajka o wilkuff sztu- 
ka w 4-ech aktach Franciszka 
Molnara, 


Autor „Djabła” i „Oficera Qwardji*, acze 
kolwiek nie zalicza się do twórców szczerych 
i nie składą hołdów  ozołobitnych zaklętej 
księżniczce po e zj i, jest jeduostką ze wszech 
miar ciekawą i oryginałną. 

Daje on obrazki z życia codziennego, za- 
obserwowane dokładnie i mądrze, chwyta 
błyskawicznie odruchy rozkochanych Berc, 
rysuje kredką -— szkicowo, choć dobitnie za- 
targi, wynikające na tle odwiecznych powik- 
łań miłości. - 

A choć sztuki Molnara nie gą zupełnie 
jednolite w budowie, tu i owdzie grzeszą dłu- 
żyznami i brakiem pogłębienia psychologicz: 
nego, posiadają jednak odrębny, swoisty urok 
szeroki gest tałentu i niefrasobliwy, czasem 
smętny, czasem melaneaolijny lub zgoła ko- 
miczny nastrói. 

Molnar nie operuje nstrojem rownomier= 
nie i planowo; nastrój wkrada się u niego do 
akcji sam przez się, bezwiednie, bezżpreteu- 
sjonalnie, mile okrasza, niby pobłażliwym u- 
śmiechem szarzyznę dość zresztą pospolitych 
sytuacji, 

Lubuje się Molnarw cichym, pogodnym, 
rzekłbym złotojesienuny m nśmiechu, 

o niby słońce przez chmury, zalegające oło- 
wianą czernią f rmament, przedziera się i 
kładzie efektowne blaski na rzecz, którą 
chciałby w najleoszem przedstawić świetle. 
Mam wrażenie, że Molnar kocha swoje sztue 
ki ogromnie serde.znie, a choć „może dezu- 
wa ich braki — uie chce ich poprawiać, 
owszem, zdobywa się na dużą dla nich po- 
błażliwość. 
EM) Unika on napięcia zbyt silnego, linji 
zdecydowanej, jaskrawej i szorstkiej, 

Cice natomia:t uśmioć się porządnie, jak 
to się mówi „do rozpuku“, skarykaturyzować 
jakąś słabostkę ludzką- (najchętniej: zazdrość) 
wyszydzić „ieszkodliwie i bardzo subtelnie, 

Dla bohaterów swoich jest nader wyro= 
zumiały, bawi się ich zakłopotaniem, martwi 
bólem i troską, 

Lecz otrząsa się rychło z swych wra- 
żeń, ! jako natura prostolinijna, nia: *umplie 
kowana, pcha ich do taczki życia codzienne= 
go, starając się zażegnać grożące im przys 
krości i złagodzić nieporozumienia, których 
ofiarą nadli, 

Widz śmieje się wraz z autorem, bawił 
się doskonale jego lekką i sympatyczną igra- 
szką i odchodzi do domu bez nierozwiąza= 
nych pytań, problematów, idej i sporów zas 
sadoiczych, 


Bohaterowie „Bajki“ są żywcem „wywo- 
łani“ z czałej kliszy fotograficznej, z zacho» 
waniem wszystkich zalet i błędów struktury 
postaci Molnare, 

Nie zapomniał Molnar niezawodzącego 
swego efektu: przedstawienia charakteru, za 
pomocą butaforji i ..zmiany kostjumów (por. 
„Oficer Gwardji“). 

Sziuka jest stanowczo słabsza od innych 
utworów tegoż nutora brak jej bowiem pie- 
kącej wzgardy i sardonicznego skrzywiania 
„Djabła* oraz serdecznej groteskowości wspv= 
mnianego „Oficera Gwardji“, 

Mimo usterki i „papierowość 
niektórych postaci, całości sztuki słucha się 
z zajęciem, 


Dobra i wyzyskana jest scena ostatnio- 
go aktu—-rozmowa Wilmy z Jerzym—i po» 
siada kilka głębszych momentów. 

Kończy się sztuka dość przykrym dy- 
Sonansem, | 

O ile stylowo i ładnie zaprzągł Molnar 
zgodnie ze swym zwyczajem do tączki życia 
Artystkę*) sadzająa ją dożfo. tepianu i rzucająa 
przy szmerze spadającej kurtyny słowa: a 
ona znowu gra Bzopena* o tyle 
¿macit „Bajkę* niesmacznym  obrachunkiem 
z kucharka, który psuje nastrój i brutalnie 
przyzywa Wilmę do świadomości, 


3 


Sztuka grana była niejednolicie, gdyś 
artyści nie mogli wydobyć właściwego stylu 
i tempa gry. Przez to, naturalnie, niedopa* 
trzenie reżyserji. 

Np. scena 1 w restauracji, grana była 
za powolnie i monotonnie, natomiast akt snu 
był skarykaturyzovany wprost przez banalną 
dość grubą szarżę "ałego zespołu. 

Wszakże nierównie lepiej oddałaby akt 
ten gra spokojna, skupiona — stylizowana, 
Poszczególne figury sztuki odtworzone były 
prawie bez zarzutu. È 

P, Pieńkowska, jako Wilma stworzyła 
typ pomysłowy, inteligentnie naszkioowany i 
wytrwale przeprowadzony, 


Artystka miała kilka bardzo ładnych 


momentów, świadczących korzystnie 0 roz- 
woju jej młodego talentu. 

P. Zborowski trudnościom roli d-ra 
Kelemana, jako nie leżącej w jego charakm 
terze, nie podołał. 

Wykazał dużo sumienności, dobrych 


chęci i woli, jednak żadnego określonego ty: 
pu uje stworzył. 

Był szablonowy, zwykły, codzienny. 

Przyznać wszelako należy, za miał rolę 
bar dzo niewdzięczną, 

P. Biegański sprawił mi, 
Ss bo, prawdziwą niespodziankę, 

Bowiem, po kilku przeciętnych rolach 
premjer ostatnich, zdobył gię tym razem na 
kreację opracowaną inteligentnie i wykonaną 
w szczegółach bardzo dobrze, 

W akcie „snu* nie ustrzegł się jednak 
p. B. od łatwej i tak zaraźliwej szarży, k'ó« 
rej należy unikać. 

Przyznać muszę, że p. Biegański był 
najbardziej interesującą postacią z całej ob» 
sady, a w akcie ostatnim zasłużył na ser- 
deczny poklask, 

Wszelkie oczekiwania przeszła p. 3 
wiso gdyż jako hrabina sprawiała wprost 
-uset wrażenie. Nie „.1. 6, że pożytem 
czna ta artystka mog'a tak dalece Zro- 
zumieć odtwarzanej postaci, dając grę ‘Sys 
vI.l wysoce „us zwy din eye 
"e. w ruchach i głosie, 

Z pozostałej obrady wyróżnili się bar« 
dzo dodatnia v wlach drugoplanowych pp 
Kołakowski, Bekawski i Orzechowski, 


jako Jerzy 


ay 


a 


Publiezuości zebrało się bardzo mało, 
Djogenes musiałby z latarnią szukać 
człowieka śród (passez-moi le mot) 


inteligencji miejscowej i panów przysięgłych 
„popieraczy*... włsaaych ambicji (chciałem 
powiedzieć tastra Polskiego). 

Niedarmo Kódź jest miastem troglody« 
tów, bauwełniarzy,, et tutti quanti pa: 
robków duchowych. 

Andrzej Nullus, 

*) „Oficer Gwardji*, 


Kalendarzyk. 


Dziś Doroty, Sylwana. 

Jutro Rumualda, Ryszarda. 

imiona słowiańskiej; dziś Bohdana 
Jutro Sulisława 


Wsensd słońca og. 7 m 38 
Zachód  , E s 53 
Długość dnia Gw WOZU 

Teatr Polski. Dziś „Bajka o wilku* 


Molnara Jutro po poł 
„Bajka o wilku* 

Operetka łódzka. Dziś „Gri-Gri* Jutro 
po poł, „Targ na dziewczęta“ i „Tango* wiecz, 
po raz pierwszy „Karnawał w Warszawie“ 

Teatr warsz. Minjature. Cegielniana 
84. Nowy program operetka, farsa. kabaret. 

Cyrk Dekadans Targowy Rynek 
Walki atletów. Początek o g, 10 wiecz, 

Bibljoteka Stehelskich. (Mikołajew 
ska 59) otwarta codziennie od g. 6-ej do 
wieczorem, w niedziele i święta od 1-ej do 
3-6j pp. 

Czytelnia pism Tow, „Wiedza'* 
Piotrkowska 108), otwarta od g. 6 po poł. do 
10 wiecz.,a w niedziele i święta od godz, 10-ej 
rano do godz. 10-ej wiecz. 

Muzeum nauki i sztuki.  (Piotrkow- 
ska nr 91). Otwarte jest od 4-ej po poładniu 
do a wiecz, a w Święta i niedziele od 12 
rano dol0 wiec 


KRONIKA 


Sprawy kredytowe, 

(a) Inspektor do spraw drobnego kres 
dytu gub. piotrkowskiej, M. Krestjanow w 
dniu wczorajszym przybył do Łodzi. 

Drugi inspektor do spraw drobnego 
kredytu gubernji piotrkowskiej, p. Kociubiń= 
sk, został przetransłokowany na takież sta- 
nowisko do Borysoglebska, gubernji tam= 
bowskiej. 


„Gęsi i Gąski“ wiecz. 


Kasy chorych: 
(a) W  przędzalni i tkalni wyrobów 
wełnianych Jakóba Szmułowicza przy ul. 
Piotrkowskiej nr. 80 odbyły się wybory 


członków zarządu nowej kasy chorych, 
Kasa zacznie funkcjonować w przy» 
szłym tygodniu, 


4, 


Mieszkania dla robotników. 
Z inicjatywy łódzkiego komitetu handlu 
i przemysłu Rada zjazdów przedstawicieli 
przemysłu i handlu w Petersburgu zajęła się 
sprawą tanich mieszkań dla robotników. Spra« 
wa ta była omawiana na odbytem dnia 26 
b. m. posiedzeniu komitetu Rądy zjazdów. 
Uznając budowę mieszkań dla robotni- 
ków za sprawę naglącą Rada zjazdów oświad= 
czyła, iż jest rzeczą niezbędną, aby domy z 
oieszkaniami dla robotników przynajmniej 
na lat 10 uwalniane były od podatków, gdyż 


ulga taka zachęciłaby właścicieli fabryk do 
budowy domów z mieszkaniami dla robo- 
tników, 


W sprawie tej postanowiono urządzić an= 
kietę wśród organizacyj przemysłowo-han* 
dlowych. 

Powtórzenie odczytu. 

Na liczne żądania, wystosowane przez 
szersze glery, adw, przyś. Eug. Sokołowski 
powtórzy świeżo opracowany odczyt p. t. 
„Pije Kuba do Jakóba".. pod egidą Tow. 
Abstyn, „Przyszłość”, które ze swej stro- 
ny pragnąc uprzystępnić takowy szerokim 
warstwom i młodzieży wyznaczyło ceny 
od 10 de 20 kop. dla młodzieży 5 kop. 

Odczyt odbędzie się w sali jadalnej, 
fabryki Geyera, Piotrkowska nr. 289 róg 
Czerwone', w sobotę, d. 14 lutego o godz, 
8 i poł wiecz. 

Z gospody czeladzi stolarskich. 

Dnia 8 lutego o godz. 2 po poł. od“ 
będzie się zebranie lezłonków w lokalu 
własnym uł. Widzewska 101 na którem 
zbierane będą składki szpitalne. 

Zarząd Gespody zawiadamia że d. 14 
lutegc o godz. %-ej w. odbędzie się zaba- 
wa taneczna w domu strzelców przy Wode 
bym Rynku dla członków i wprowadzo- 
nych Gości. 

Zebranie. 

W nadchodzącą niedzielę 8 b. m. o 
godz. 2 po południu w lokalu przy ulicy 
Mikołajewskiej nr. 79 odbędzie się zebra- 
nie członków Zgromadzenia czeladników 
pończoszni zych. 

Koncert popularny „Wiedzy“, 

W niedzielę dnia 8 lutego r. b. o g. 
8 po poł. w Domu Ludowym przy ul. Prze- 
jazd or. 34 odbędzie się 84-ty koncert po- 
pularny „Wiedzy“. 

Na program złożą się: gra na forte» 
pianie p-ny Peszkówny, duet pp. Pętkow: 
skich, trio na eytrach pod dyr. p. Henera 
oraz deklamacja p. Gallego, 

Na zakończenie wystawionym będzie 
obrazek sceniczny El. Orzeszkowej pod 
tyt. „Przerwana pieśń* w wykonaniu kół- 
ka dramatycznego Tow. Muz. im. Chopina. 

Ceny miejsc na koncert zwykłe 30, 
20 i 15 kop. 

Przy sposobności komunikujemv, że 
w niedzielę dn. 15 lutego w Sali Koncer. 
towej przy ulicy Dzielnej odbędzie się 
koncert młodzieży. na którem wystąpią mło- 
dociane siły artystyczne naszego miasta 
Koncert urozmaicony będzie przedstawie- 
niem kinematograficznem o odpowiedniem 
programie, 

Bał na rzecz „Talmud Tora' 

Świetnie zapowiada się jutrzejszy bal na 
korzyść zakładów naukowych Tow. „Talmud- 
Tora*. 

W pięknych, pustownie udekorowanych 
salonach „Grand-Hotelu* komitet orgamzueyj- 
ny przygotowuje cały szereg miłych niespo- 
dzianek, które zapewnią obywatelowi naszej 
szarej Łodzi dużo estetycznych wrażeń. 

Nie wątpimy więc, że salony „Grande 
Hotelu“ zaroją się jutro od publiczności, któ- 
ra pośpieszy tam, gdzie przyjomność własna 
będzie połączona z pożytkiem dla instytucji, 
szerzącej oświatę śród ubogich mas ludo- 
wych. 

Ze Stow. pracowników aptek, 

We wtorel dn. 10 lutego w teatrze Pol- 
skim wystiwiana będzie sztuka „Asekuracja 
wiernos i" nr rzecz kasy zapomogowe; przy 
Stow. TENCON aptek, 

Łodzka straż ogniowa ochotnicza, 

W sobotę, dnia 7-go Intego, o godzinie 
8-ej wieczorem; Ćwiczenie sygnałowe 2-go 
oddziału w domu rekwizytowym 8-go odzia- 
łu. W poniedziałek, dnia 9-go lutego, o go- 
dzipie 8-e' wieczorem: ćwiczenie rygnałowe 
I-go oddziału w demu rekwizytowym tegoż 
oddaału. 

Rewizje fabryk w Radogoszczu. 

(a) Na zelnik struży ziemssiej powiatu 
łódzkiego, kapitan Bajkiewicz dokonał szeres 
gu rewizji fubryk na przedmieściu Radoa 
$082C%, 

Wszystkie prawie fabryki, farbiarnie i 
wykończalnia zostały zakwalifikowane do 
zamknięcie, gdyż są  urzymywane bez 
uwzględnienia przepisów techniezno-hygjeni- 
cznych, nie posiadają urządzonych filtrów, 
ścieków 1 t. p. i w tych daiach będą oglas 
date przez specjalną komisją techniczno-s£" 
ritarną. 
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Pożar. 
Wczoraj o godz. 10 wiecz. I oddział 
straży ogniowej achotniezej został wezwany 


na ul. Południową pod ur. 10, gdzie od silnie 
rozpalonego pieca, zajęła się drewniana ścia- 
na. Po upływie godziny ogień ugaszono. 
Zabójstwo łódzkiego wojażera. 

(a) Firma łódzka „Dubiński“ otrzymała 
wczoraj z Syberji zawiadomienie o zamordo= 
waniu wojażera firmy, 28 let. Trachtenberga, 
w lasach pod m. Troickiem, 


Szezegóły mordu są następujące; Kilka 
miesięcy temu firma wysłała do Syberji 
owego wojążera celem dokonania ohstalun= 


ków na towary oraz zaijnkasowania większych 
sum należności od kupców syberyjskich. Po 
upływie pewnego czasu gdy firma nia otrzy- 
mała żadnych wiadomości od swego wojaże- 
ra, zapytano się o niego listownie jednego 
z klijentów firmy, który ze swej strony za” 
wiadomił wydział śledczy w Troicku, gdyż 
w tem mieście Trachtenberg w niewytłoma- 
oeżony sposób nagle znikł, 
Sledztwo wykryło że T. 

dowany przez swego woźnicę. 


— Postradanie mowy. 

Przy u]. Wiuzewskiej nr. 186 Auu: Bień, 
żona strażnika, lat 38, nagle straciła mową. 
Przyczyną choroba mózgowa, 

— Osłabienie. 

Koło domu nr., 27 przy ul. Zgierskiej 
znaleziono czławieka, nieznanego nazwiska, 
lat około 50, w stanie ogólnego osłabienia. 

— Usiłowanie samobójstwa. 

Przy ulicy Nowc Cegielniauej ur. 27 
Mosiek Bezwierny, handlarz lat 24, usiłował 
otruć się benzyną. Niebezpieczeństwo usunął 
lekarz Pogotowia. 

— Przy pracy, 

W fabryce Silbersteina przy ul. Pustel 
nr. 18 Jar  Pusikiewiez, robotnik, lat 40, 
spadł z windy i złamał prawą nogę. 

Odwieziono go gdo szpitala fabrycznego 
przy ul. Nawrot, 

-— W fabryce Rosenblatta, przy ul. Sre- 
dniej 20, robotnik Anton! Gross, lat 41, po 
ślizgnąwskzy się, upadł tak nieszczęśliwie, 
Że odniósł poważne obrażenia cielesne, 

Odwieziono go do szpitala Ewangelic- 
kiego. 

— Zatruta alkoholem. 

Na ul. Targowej znaleziono kobietę, lat 
około 20, z nazwisku nieznaną w stanie 
nieprzytomnym z zatrucia się alkoholem. 

Pozostawiono ją 509 opieką policji. 

Uprowadzenie krowy. 

W tolwarku Jegodsica Złotna w obkol'cy 
Łodzi nieznani rorys:kowie uprowadzili nocą 
gospodarzowi, Józetowi Kowalskiemu krowę, 
wartości 100 rb. 

Blady ceprzwców kradzieży wiodły do 
Łodzi i dlatego też poszkodowany zwrócił 
się o pomoce do tutejszego wydziału śled- 
czego, 


został zamor- 


Teatr, muzyka i sztuka. 


Teatr Polski, 


Dziś po raz drugi po cenach zwycz” 
nych nowość z repertuaru scen otecitych 
„Bajka o wilku“ Fr. Molnara w 4-ch 
aktach. 

— W Bobotę popołudniu po cenach naje 
niższych dla młodzieży komedja w 5 aktach 
Bałuckiego p. t. „Gęsi i gąski”; wieczorem 
po raz trzeci „Bajka o wilku* Molnara, 

— W niedzielę popołudniu po raz 30-ty 
arcydzieło w 6 aktach Rostanda „Orlę*; gra- 
ne z niesłabnącem powodzeniem; wieczorem 
„Bejka o wilku“ Molnara, 

— We wtorek „Asekuracja wierności” 
nowość z repertuaru scen stołecznych. 


Opera i operetka łódzka Konstanty= 
nowska IG, 

Dziś przedstawienie popularne po bardzo 
nizkich cenael (miejsca od 10 do 95 kop.) 
dana będzie arcykomiczna operetka w 3-ch 
aktach DLivkego „Gri+Gri* z p Rogińską w 
roli tytułowej, 

— Jutro po południu po cenach najniż= 
szych daną będzie kasowa operetka Jaco= 
bi'ego „Targ na dziewczęta* i „Tango“, 

— Wieczorem po raz pierwszy melo- 
dyin: ı arcywesoła operetka p. t, „Karnawał 
w Warszawie”, 

— W niedzielę po południu po cenach 
zniżonych „Noe miłości* operetka w 8-ch 
aktach Waleutinowa, 

— Wieczorem 
w Warszawie". 


po raz drugi „Karnawał 


Teatr Ministure. (ul. Cegielniana 34). 

Zapobiegliwa i ruchliwa dyrekcja miłego 
teatrzyku Miniature coraz więcej rozbudza 
wśród łódzkiej publiczności szczere zaintere- 
sowanie się tą nad wyraz wesołą i artysty- 
ezną sęenką, Co tydzień nowy, obfity a tak 
różnorodny program, w wykonania doboro- 
wych sił zespołu, staranna wystawa, dosko» 


nała i kompetentna reżyserja, wszystko to 
składa si; na to, że teatrzyk przy ul. Ce- 
gielnianej zaaklimatyzował się już w mieście 
naszem, wyrobił sobie stałych bywalców, 
czego dowodem codzienne tłumy publiczności 
zapełniające widownię po brzegi. 

* . . Dzisiejszy wyśmienity program, ustępuje 
jutro” nowemn.,na który złożą się po za częścią 
kabaretową w wykonania najlepszych polskich 
siłą tego rodzaju jak pp. Borowska, Kaden, 
Kaliciński i Lawiński, farsa: „Wykapany ta- 
tuś” i operetk. „Słodkie gryzetki*, w któ- 
rych p. Borowska wykona rolę marerabiny 
de Laroche-Regnault, Jesto fragment z życia 
bohemji artystycznej, przypominający „Cyga- 
nerję* ale o treści arcy-wesołej i o lżejszej, 
choć poważnej muzyce, Dekoracje do tej 
operetki i wystawę jej urządzają artyści-ma- 


larza łódzkiej kolonji nowe w pomysłach 
ze specjalnymi efektami świetlnemi i per- 
spektywą. 


Przypomiaamy, że jestto ostatni występ 
p. Borowskiej, już ulubieniey łódzkiej, która 
dnia 11-go lutego kończy swe gościnne wy- 
stępy u nas. s. b. 


Dieyi Imandtea 


W środę dnia 4 lutego odbył się w 
Bali Koncertowej odczyt Realda Amundse- 
na, zdobywcy biegun. «ntarktycznego. 

Odczyt zorganizowany zosluł przez 
łódzki oddział Towarzystwa „Alłiance Fran- 
caise“. 

Roald Amļmusdsen przybył do nas z 
Warszawy, gdzie publiczność przyjęła go 
bardzo gorąco zapełniając po brzegi salę 
Filbarmonji. Podobnie tłumnie zjawili się 
Łodzianie na wczorajszy odczyt. 

Uczony podróżnik wygłosił swój od- 
czyt łamaną francużczyzną z akcentem 
mocno angielskim, głosem donośnym, w 
zdaniach któtkich i zwięzłych nie siląc się 
krasomówczymi zwrotami zawładnąć wi- 
downią. 

Oberni wysłuchali w skupieniu pros- 
tych opawieści o nadzwyczajnych czynach, 
które w opowiadaniach -ławnego podróż 
nika wydawałyby się laikom nieobezna- 
nym z trudnościami wypraw biog nowych, 
niezbyt ryzykownem tylko przedsięwzię: 
ciem. 

Podróżnik norwergski przewidział bo- 
wiem wszystko z wojskową dokładnością. 
Powodzenie wyprawy zawdzięcza A i und- 
sen trafnemu wyborowi ś*odków przewo- 
zowych oraz dokładnej znajomości życia i 
sposobów walki z przyrodą mieszkańców 
podbiegurtowych krain, wśród których prze- 
bywał podróżnik w czasie jednej z poprze: 
dnich swych w praw dłuższy czas. 

Za najodpowiedniejsze zwierzę—a 
pociągowe uznał uczony pay eskimoskie, 
które w liczbie kilkudziesięciu otoczone 
nadzwyczajną  pieczołowitością przebyły 
szczęśliwie podróż do lądu  południo- 
wego przez gorące strefy zwrotnikowe. 


Ka. jo.) 3 


Telegramy 


Tel. T. W. A, T. i własne, 


Proces Wielkiego Księcia Bo= 
rysa Włodzimierzowicza., 


PETERSBURG. W zeszycie kwie- 
tniowym  „Menthly Magazine* z r, 
1918 wydrukowano artykuł, obraża- 
jący honor Wielkiego Księcia Borysa 
Włodzimierzowicza, a dotyczący Jego 
przebywania w czynnej armji pod- 
czas wojny royjsko-japońskiej, 

Wielki Książę pociągnął do wyż- 
szego sądu w Anglji wydawców pi- 
sma za oszczerstwo, zjawiwszy się 
osobiście w celu złożenia zeznań, 
jako świadek, poczem oskarżeni 
zrzekli się zapytań, uznali kłamli- 
wość artykułu i przeprosili Wielkie- 
go Księcia. 

Z powodu tego procesu „Rusa 
skij Inwalid* pisze, że w prasie za- 
granicznej stale spotyka się szereg 
niebywałych wiadomości o Rosji, o 
jej armji, flocie i przedstawicielach 
wojska, wiadomości nie zawsze nie- 
winnych. 


Usprawiedliwiać się i polemi- 


zować we wszystkich wypadkach nie 
jest łatwo i często nie prowadzi to 
do właściwych wyników, 


Nr. 29. 


Armja nie może nie być głę- 
boko wdzięczna Wielkiemu Księciu 
Borysowi Włodzimierzowiczowi za 
jego szczera i energiczne wystąpie- 
nie przed sądem. Chociaż on pozo- 
stawił przeciwnikom wszystkie spo- 
soby usprawiedliwienia się, lecz ci 
nie przyjęli wyzwania i woleli przy- 
znać się do winy, nie próbując się 
tłómaczyć. Zwycięstwo Jego Wyso- 
kości w tym przypadku jest nie 
tylko osobiste, lecz mające duże zna- 
czenie społeczne dla Rosji za gra- 
nicą. 


2 kuluarów Dumy. 


PETERSBURG. Walka z absen- 
teizmem posłów w Dumie zaczęła 
dawać wyniki, Oto prezydjum po- 
stanowiło ogłaszać listę posłów nie- 
uczęszczających na posiedzenia i roz- 
syłać je do okręgów wyborczych. To 
wpłynęło nieco na posłów. 

W istocie w Dumie nigdy nłe 
było tak pusto, jak jest od dni kil- 
kunastu. Część posłów nawet wyje- 
chała; prezydjum -<zarządziło = kroki, 
aby -powrócili. 2 

Krążą też żartobliwe przypu 
czenia, że posłowie zadłużyli się 
restauracji i nie pokazują się w ku- 
luarach jako pozbawieni dalszego 
kredytu ze strony dostawcy poży- 
wienia. Również sypią się żarty 
ten temat, że prawodawcy wyk» 
bilety na występy gościnne Szała- 
pina, znajdując czas na posłuchanie 
głośnego śpiewaka, a nie mając te- 
go czasu na uczęszczanie na posie- 
dzenia, 

Urzędnik kolei W.-W. mordercą 


WŁOCŁAWEK. Aresztowano 
tu i osadzono w w ęzieniu pomocni- 
ka zawiadowcy stacji „Włocławek*, 
Mikołaja Fieodorowa, pod zarzutem 
współudziału w morderstwie MKato- 
rzyny Strajewoj w kwietniu 1912 r. 
w celach rabunku, F. w r. 1912 
przeniesiony został na kolej wiedeń- 
ską ze stacji Aleksandrów kolei pół- 
nocnych. Aresztowanie nastąpiło z 
polecenia władz śledczych jarosłew- 
sklch. 


Proces hr. Mielżyńskiego. 


BERLIN. „Berliner Tageblatt“ donosi, 
że proces hr. Mielżyńskiego wyznaczono 
ostatecznie na dzień 20 lutego. W przed- 
dzień odbędzie się termi» lokalny w Da- 
kowach Mokrych. 

Przewodniczącym sądu przysięgłych 
będzie radca tajny Conten:ns, oskarżenie 
wniesie prokurator Bólifahr, obronę powie- 
rzono adwokatom Jareckiemu i Drwęckie- 
mu z Poznania. Jako eksperci wystąpią 
lekarze-psychjatrzy Leppman i Ziachi, 


Wyniki ekspedycji karnej. 


BERLIN. Ekspedycja karna, która 
wysłana była w głąb Kamerunu dla uka- 
rania naczelnika band rozbójniczych, Ga- 
boli, którego bunda zamordowała madpo- 
rucznika Rawena, powróciła już d> kraju. 
Naczelnik zdołał zbiedz, lecz inni współ- 
winni zostali pochwyseni i rozstrzelani. 


Bezpodstawne wiadomości. 


SOFJA. Przedstawieele zagraniczni 
Bułgarji otrzymali od rządu swego pole- 
cenie zakomunikować oficjalnie mocarstwom 
Że wszelkie wiado.ności o zawarciu tajnej 
konwencji wojennej pomiędzy Turcją i 
Bułgarją, Bą bezpodstawne. 


Epidemie wśród armji. 


PARYŻ. Prawie we wszystkich gar- 
nizonach francuskich na prowineji panuja 
grożne epidemje, zabierające po kilka (fir 
dziennie. Przeważnie szerzy się tyfus i 
zapalenie płuc, lecz w kilku miejscach, jak 
np. w Tours, zaszło kilkadziesiąt wypad- 
ków drętwy karku. 

Zebranie przemysłowców. 


BERLIN. Pod przewvdniętwem znaneso 
przemysłowca B lina odbyło się tu weżoraj 
zebrauje przemysłoweów, poświecone oma- 
wiąnin projektu znłożena wielkiej centruli 
dla handlu zagraniezn=go Niemiec, Postano- 
wione utworzyć æ iążek p. dn. „Niemieckie 
T-wo dla Handlu Zagranicznego”, 
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linowy Razkład podągów. 


od dnia I5)23 pzździernika. 


(Czus peferskurski różnica 37 min. wcześniej) 


Kolaj Fabryczno-Łódzka 


tdchodzą z Łodzi: a) 12.15, b) 7.20 
10.00, d) 12.50, ©) 1.50, £) 8.45, g) 5.45 b) 6.43, 
8.43. 

Przychodzą do Łedzi: 4.37, 7.22 
9.85, i) 10. 40, 1.00, j): 4.36, 8.08, 9.55, k) 1.00. 


Kolej Warszawsko-Kaliska. 


Gdchodzą de Kaliszaa o godz. 7.55 
12.24, 4.39, 6.13, 3.12. 

Odchodzą do Warszawy o godz. 11.01. 
12.34, 5.80, 2.34. 
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Akuszerka 


SILBERMAN 


mieszka Wschodnia W 55 róg Cegiel- 


obecnie 'nianej. 
Przyjmuje ambulausowo od 8—10 i 3—6 pop 


Pa ES S ia) EM JE Eu 


J RYTYK, 


fi 
Czasopismo połityczno-społeczne 
i artystyczno-literackie 


sp 

j 
wychodzące od piętnastu lat w Krakowie od Stycz- 
nia 1914 przeobraża się na 


DWUTYGODNIK 


Program „Krytyni”: samoistność i twórczość narodu 
i jednostki: Szereg pisarzy (Dr. Bał. Limanowski, WŁ. Ari] 
niki, W, Feidmam, K, Srokowski, Dr. M. Kukiel, Dr, M. 
Sokoinieki L, Wasilewski i inni) rozbiera bieżące od 
polityki i wojskowości połskiej, gdy myśliciele (I WŁ. Da- 
wid, Kaz. Błeszyński ete.) oraz wybitni artyści pióra torują 
drogę wysokiej kulturze duchowej. „Krytyka“ pragnie 
przekonywać czytelnika, aie dogmatyzować, umieszcza tedy 
artykuły dyskusyjne. Nadto w każdym numerze sprs wo 
zdania z ruchu wychowawczego, z teatrów, aowości wy 
dawniczych ete. O Krcle:twie i Rosji umieszcza „Kiytyka” 
stale obszorne artykuły, zaznamiające ze stanem rzeczy 
krytycznie. Ideologją swoją zajmuje „Krytyka? w prasie 
odrębne stanowisko, 

W roku 1913 umieszezało ewo: prace w „Krytyce” 
około 100 pisarzy, wśród których znajdujemy talenty pierw 
szorzędne. 

Jako dwutygodnik będzie „Krytyka* mogła spełniać 
swe zadanie w tempie szybszem w sposób nierównie aktuuł- 
niejszy. 


Prenumerata „Krytyki* wynosi rocznie 20 k. tO rh, 
półrocznie 5 rb. 10 keron. 
Adresować należy: Administracja „KRYTYKI, 
Kraków, ul. Staszica 5. 
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Pismo ogólno-sportowe ilustrowane, wychodzi 1-go 
i 15-go każdego miesiąca z dodatkami w sezonie. 


(6 pod redakcją RLERSANDRA DRACA. 


zB- Zamieszcza: Artykuły wstępne, po- =E= 
TN wieści s ortowe, feljetony, kores- wę 
A pondencje, kronika sport., satyra i [if 
Es humor, teatr i sztuka i t. d. i 


W konkursach, organizowanych przez 


za: Redakcję, z nagrodami okoła 1000 rb. wartości, mogą $z 
fi uczestuiczyć wszy cy prenumeratorzy. Al 
soa Prenumerata wynosi: Rotiakcja i Administracja. Te" 


(z przesyłką i odnoszeniem) 


i Rocznie rh. 5, półracznie rh. 3 Krucza 26. 
| 

| SRS ES EN JEAE | TSE> 
ASJDDSSDSLSOSODYOYDSSOSOSSSE 


> Hurtowy i detaliczny skład © 


> Win, Wódek, Koniaków, Likierów kra- 
, jowych i i zagranicznych, Herbaty, To- * 
warów Kalontalnych, Kawioru Astra- 
chańskiego i Delikatesów 


Warszawa— 


- 


i 


o7 


sX (offmattm, £60 


8 


esoosooooseseeecoi 


. Roz wadowska Ne 11, 


róg Wólczańskiej. 


2004—20 


Czy doprawdy 


, 

( Pani jeszcze nie używała kremu $5 
4 tak bardzo rczpowszechnionego R: i 
i kuli zieroskiej z niezawodnym EIA 
Wydatek nieznaczny, zi 
| a korzyść wielka. 
; opalenizna, plamy, 


\ ry i liszaje natychmiast bezpowro 
Dla uniknięcia naśla-gg 
downictwa sprzedaż tylko w skła-F 


dach aptecznych na 


Ë Nawrot No 54, i Konstan- 
tynewska 75. 

słoik 50 kop., mocniejszy 
5 kop. ©. 


[I 


ai wF Prenumeratę i ogłoszenia 


dla „Nowej Gazety Łódzkiej* 
z m” 
Tow. AALTO MET 


pr 
pe 
Ss 
ha 


NE 


EROL 


Wszelkie piegi g% 
pryszcze, wag-je 


oraz jego Ageniury w Moskwie, 


| oz TERE Et» E>| 4 > (EBE>|- 


W razie nieregularnego 
doręczania Gazety Sz. Pre= 
numeraiorem przez Fezna= 
sicieli, prosimy © zwracanie 
się z reklamacjami do As- 
mirisirasji, Eczejasi K: f 
Tef. 20-30. 


do 


dla cierpiących na choroby wewnętrzne, chimagiczne 
dla połoźnic 


dawniej Lecznica. Prywatna, Piotrkowska. 251. 


pokojach woda zimna i gorąca, również telefon; 


Laboratorjum, pracownia Róntgena lecznicza i roz 


Elektroterapja 


some). Leczenie odma. piersiową sztuczną, 


Przy zakładzie znajduje się 
dła przychodzących chorych 


czterokomorowe it. d. 


Myśl Polska 


MIESIĘCZNIK 
sprawom politycznym, społecznym 
i literacko-artystyeznym. 
Już wyszedl sżieszyt I. 


Treść pierwszego zeszytu składa się z następują- 
cych prac: 
Prof M. Zdz echowski—Filozofja i życie: 


poświęcony 


W. Rzyntowski—Z m rze 


demokratyzmmu polskiego. E. Wasilewski Rosjanie i ruch mkr fsk 
Initerms—Porachunki polityczne: ię żeń —Stapiński. L. Brun—/ wie 
rucha tałkańska. L. Brua—Dokoła s rządu. L Kamatowsk. Kla 


syfikacja ubezpieczeń: robotniczych. ra eoa —Spesfidji. ! Z, 
Gutek— Dusza współczesna. FE. Krasuski—O0 gjosach wśród cy- 
A. Chojecki- z Alberta samaľna (wiersz). G. Daniłowszf—Rehabi ac- 
ja (nowela). K. Wroczyński—Raptularz teatralny. Wład. Studnic. — 
Stosunki niemiecko-rosyjskie. Dr. W. Orłowski —Od Repakcji. 
oraz wiele artykułów innych 
Nadto współpracownictwo, prócz wy mierionycih: w prospekcie, obiecalt 
W. Reymont, K, AA. 3 Żeromski, J. Żutawski, T. Grużewski,. Z. 
Pietkiewicz, T. Miciński, M. Wierzbińskki, i inni. 
W zeszycie drugim Myśli Polskiej ukażą się arty połityczne: 
K. Srokowskiego, M, Dąbrowskiego, M. dakolnickiego, E èj» 
P. Kittaja, i wielu fnnycin 
Warunki prenumeraty: W Warszawie rocznie 9 rubli; półrocz. 4 eb. 50 kop. 
kwart: 2.25 kop. z odnoszenien: do domu. 
Na prowincji i zagranicą daje 10 rubli, półrocznie 5 rb. kwartał, 2. 
kep. wraz z przesyłką pocziową, 
pojedyńczego zeszytu | rub. 20 kop. 


Adres Redakcji i Administracji „Mysli Polskiej” 
Warszawa Aleja Szucha 6 Ne telefonu 214-98. 
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Uczcie io na Sameouczku Reussnera w domu, przed 
szkołą, w szkole i pa szkołe ba 
ten stał sięjuż potrzebnym, pomoc- 


R RE Só U G Z E K nym Ë użytecznym dla każdego, bez 


różnicy wieku i zdolności umysłowyel, kto tyłka chce nauczyć 
się sam bez poimocy nauczyciela; zatenz bezpłatnie, czy- 
tać, pisać i rozmawiać; po miemiecku, francusku, angielsku, 
rosyjsku i po polsku bardzo łatwo, prędko i gruntowniefa przy- 
| fem tanim kosztem, Albowiem, nie: otrzebując płacić za CE, 
oszczędza się znaczną sumę pieniędzy, æ wydatek, zrobiony na 
Samouczek; zwraca się z tysiącznym procenten każdemu 
posiadaczowi tego podręcznika, który mw zatem Źszę wartość, 
niż złoto. Każdy uczeń, z Sarema nawet uzdolnieniem umy- 
ragnacy się uczyćjednego z powyższych. języków poaz szkołą, alba: 

się do egzaminu w szkolej publdiezrej, lub do poprawienia sobie 
podczas nauki szkalnej, a najczęściej jeszcze po ukończeniu 
tejże nauki w szkole, ucieka się o pomoc f ratunek do Samoaczka, Szcze- 
goólniej zaś, chcąc się nauczyć rozmawiać, [ub czytać książki w obeymjęzyku, 
trzeba ro zpoczynać na nowo nauką praktyezno- Eonmwersszcyjną, przy pomocy 
amouczka, Konwersacja bowiem stanawi kwintesencję z rauki języków 
nowożytnych, artej nie uczą, ani w szkole. ani prywatnie z innych podręcz= 
ników. Około 900, GGO zwolenników metody nauczania Feussnera i 
2,069 jego uezniów osobistych, zajmujących już wysokie stanowisku daig- 
ki Samouezkom jego dają rękojmię o nadzwyczajnej łatwości, af wa. 
ności i użyteczności tychże Samcuczków; istniejących po 1886 roku 
których ceny są stosunkowo nizkie, np.: Kop, b, I2, 24% 40| 75, 80: 1.20, 1.40, 
4 .60, W Ameryce zgi! n Samouczki Reussnera za cen 

2,814 razy a: niż w Europie, bo ich tam trudno dostać, — Nakłud. 
autora Złota Ñ 6 w Warszawie, który wysyła I-y zeszyt próbny: — 
po otrzymaniu marki poczt, za T kop. 2251— 


słowem, P 
przy gotowa 
złych stopni 


przyjmuje w Kij. 


Kijów, wojnę enzo gk f4, tel. 34-34 
Petersburgu, 


Warszawie, Odesiei Paryżu. a= 
B= As > |<" > Es EE e 


| Sanatorium „UNITAS” 


INE przy ulicy Pustej Ne lig róg Mikołaj 
Telefon 11-73 i 13-05 (Gabinet lekarski). 
Wzorowe urządzenia: centralne: ogrzewanie wodne, elektryczne oświetlenie, elektryczna winda, we wszystkich 


4 sale operacyjne — 2 porodowe. Pierszerzgdne urządzenie steryfzzcyjne. 


pomawcza. 
d'Arsonvalizacja. Diathermia. Aparat do leczenia słońcem wysokogórskiem (Hohen= 


Mechanoter apja. Masaż wibracyjny, Leczenie wiądu rdzenia metudłą Frentte 


Oddział Wodoleczniczy 


natryski, kapiele parowe. rzymskie i ruskie, kapiele kwasowęgłowe, sofaułowe, elektryczne wodne È świetlne, 


Lekarz stały i akuszerka na miejscu. 
Ceny umiarkowane, poczynając od 2-ch mB. dziennie. 


a 
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KO- REMANON 


Potrzebny 


Chłopiec 


Toznoszenia gazet, pierwszeń- 


stwo miesztującym w stronie Gór- 
nego Rynku. 


Wiadomość w „Gar 
zecie > Łódzkiej”. 


i kobiece z oddziałem 


Z UANRCWS zemř 
urządzeniami: 


2807—3 


szym. śrydkiem, pras W 
od zaburzeń żołądkowych, desynterji 
i t. p, jest kieliszek wina St.-Raphael 
na szklankę gorącej herbaty. 
Żądać wazędzie. 179 


Najleg 


58553530553>3BS<<<505ĘSE8 


RYBY 


„morskie w różnych gatunkach do 
8 unia, Woółezańska 91 m. 8 
i Btaru-Zarzewska 144, 2281 


EEE<SSSDSEGEGECEMSC<ESEES 


ZŁA AP 
Arad dra. 


=== WYNAJEM 
karet i powozów 
Neuman 


ul. Pictrkowska AE IIs 
Telefom Nr. 10.58. 


Przyjmuję wszelkie zamówienie 
zace w zakres 


rebót hafciarskich 


oraz rysowanie deseni. 


Przyjmuje się także uczenieś 
parter. Ch. Guriman. 
23386—1 
EJ zaraz 
. Gubernaforska 26. 


do nauki. Piotrkowska 9 prawa ef 
do wynajecia 
231 0—4—1 


Lokal dla dokiora 


lab adwokata w odpowiednim pune 
kcie do wynajęcia od l-go Lipca 
Mieszkanie sktłada. się: z 4-0h sę, | 
Wiadomość: Piotrkowska. M.L15, Fires 
me2035—10—41 
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Nr, 29 


dla 
NE 45. 


Dr. med. Leyherg 


Krótka, 5 tel. 26-50 
Ohoroby skóry weneryczne i płciowe; 
Prz, jmuje od 10—1 i od 6—8. Panie od 
4—8 W niedziele i święta od 8—L 
Dla pań oddzielna poczekalnia. 2268 


Dr. med, |. SOWARCWASSER 


iotrkowska i8. 

Choroby wewnętrzne i nerwowe. 
Specjalista chorób:żołądka, kle 
szek i przemiany materji (cu- 
krowa, Fodagra, otyłości i t. d. Nie- 
zbędne dla djagnozy analizy chemiczne 
i bakterjologiczne wydzielin i krwi 

w laboratorjum własnem. 
Przyjmuje od 11—1 i od 5 — 7 1 pół 
po MEENE S 1981 


Dr. W. Bernard 


Choroby weneryczne, dróg moczo- 
wych i skóry. 
Spacerowa 40 (przy Andrzeja) 
Przyjmuje: 9-— 1 i 5—8, w niedziele 
święta 10—1, 947—200 


Śpecjalistu chorób uszu, nosai gardła 


Dr. B. Czaplieki 


Ordynator szpitala Anny-Marji. 
Piotrkowska N: 120. 
Telefon 32-33, 
Przyjmuje od g, 11 — 12 rano i od5 
do 6 i pół po poł. 

w niedziele i święta od 10—11 rano 


Dr. Mied. 


Aleksander Margolis 
Zielona 6. Tel. 6-13. 


Choroby żołądka ikiszek 


Przyjmuje od 9 — 11 m iod4—?7 
po południu. 


1952 12 


rwsza Lecznica le 


przychodzących chorych . 


Choroby skórne i weneryczne Dr, L, PRYBULSKI. 


Analizy krwi, wydzielin, moczu. 


Specjalista chorób wenerycznych, skórnych I dróg moczowych 
D-r S$. KANTOR, (Piotrkowska 144), 


róg Ewangieliókiej, Telefon 19-41, 
Prześwietlenie i fotografowanie wnętrzności ciała promieniami Roentgena; Gadi- 
net światłoleczniczy (choroby skóry i włosów) i elektroterapentyczny (niemoc 
płciowa) Godziny przyjęcia: 8—2 rano i 5—9 po południu. Dia 
poczekalnia. 


Kar 


Piotrkowska 45 (róg Zielonej), 
Wewnętrzne i nerwowe Dr. I. SZWARCWASSER od 10 — 11 i 4, — 51/, codziennie. 


w niedziele od 10 — 11. 


zy specjalistów 


UŻY BA 


Telef. 30-13. TRE 


W niedziele, wtorki, czwartki, piątki od 


1, — 21/4 a Poniedziałki, środy, soboty od 81/, — 91/, wieczór. 


pań osobna 
1975 


Dr. M. PAPIERNY 


Akuszerja i choroby kobiece. 
b. ordynator warsz, uniw. klin, akusz, 
Przyjmuje od 10—11 rano i od 4 ipół 
do 6 i pół po poł. 
Południowa 28. Telet. 16-85, 
1766—0 


Dr. Rosenblatt 


Choroby uszu, nosa i gardła. 
Przyjmuje od 10—11 r.i 5—7 po poł, 
w niedziele od 10—11 r. 
Ulica Piotrkowska Aż 35. 

Telefon 19-84, 
WARCJEJĘCZ S 


pe ABS 


Dr. Trachtenherz 
ul, Zawadzka Ne 6, tel. 34-76 
b, asystent petersburskiego szpi- 
tala miejskiego, specjalista chorób 
wenerycznych, skórnych i nie- 
mocy połowe 1688—150 
Przy leczeniu syfilisu zastosowanie prepa- 
fatu ERLICH—HATA 606-914. Leczenie za 
pomocą elektryczności, io wazy przyjęć od 


2io e 
Dla pań od 4— 5 Oddzielna poczekalnia 


RZ 


JW" A 


Dr. Sonnenberg 


Choroby skóry, dróg moczowych 
i weneryezne, 


PRZEPROWADZIŁ SIĘ 
na Zieloną 8. 
od 11—1 i 5—71/,. 


Lekarz=Dentysta 


J. RABERFELD 


mieszka obecnie ul. Andrzeja Me 2, 
róg Piotrkowskiej, I-sze piętro. 
Przyjmuje jak dawniej. 
Telefon 17-81. 1591 —20 


Š >>> Lemoniady Owocowe. <<<< p 
Najzdrowszym napojem jest dobra 3 
p 3 
s| Lemoniada Owocowa |F 
6 z naturalnych soków na wodzie destylowanej. ky 
m To też proszę żądać yszędzie tylko lemoniady wyrobu fabryki 
a | K CHĄDZYŃSKIEGO, paora ter | © 
E Wyrób dobry i czysty — pod gwarancją. g 
© | Kantor: Główna 51, róg Widzewskiej, telefon 15-69 | © 
E Cena flaszki 8 kop. Dostawa do domów. E 
ğ | 5 
3 9 
WAZA AWAUA AVA VA AWA VA AVA A AUAWA AVA UAUA A UAUJŻŻ 
2 = 
DZ T P © 2. 
! | = 
AOIN S 
> LWEKAGEKAU = 


1654—26—1 


BAVA AVA AATA 


wycawca: Jan Grodeęks 


została otwarta przy ulicy Andrzeja N84. Wydaje śnia- 
dania, kolacje i obiady z 5-ciu dań po 40 kop. g 


Z poważaniem S$. Galusiński. 


NANAMAN AD AAAA AAAA 


GDO MMOAIBÓ DOMA DANA Pić 


W tłoczni Jana Grodka, Widzewska X 106a, 


Badanie mamek. 


Choroby dzieci miejsce porad dla matek szczepienie ospy Dr, I. LIPSZYC codziennie od 1—2 pp. 
Choroby chirurgiczne Dr. M. KANTOR od 2 — 3 i 7—8 wieczór codziennie. 

Choroby kobiece Dr. M. PAPIERNY od 3 — 4 codziennie. 
Choroby oczu Dr. B. DONCHIN Codziennie od 9 — 10 rano. 
Choroby nosa, uszu i gardła Dr. C. BLUM Poniedziałek, wtorek, środa, czwartek od 1—2. pp. 


Piątek, sobota, niedziela od 9 — 10 rano. 


Porada 50 kop. 


; F 
„PR 
Ulica Południowa Na 2, 
Telefon X 18-59. 
Syphilis, choroby skórne, włosów, 
ikosmetyka lekarska) weneryczne, 
moczopłciowe i niemocy płciowej. 
Leczenie syphilisu sałvarsanem Er- 
lich-Hata „606*—914 (wśródżylnie). 
Leczenie elektrycznością, elektrolizą 
(usuwanie ko an włosów) o- 

świetlenie kanału (uretroskopia), 
Przyjmuje od 8—1 r. i od 4—4 pp, 

panie od 5—8 y 
Dla pań oddzielna poczekalnia, 


Dr. L 


Te 
ti 


Dr. Karol Bium 
Specjalista chorób 
Gardła; nosa, uszu i zboczeń 


mow 
(jąkanie, seplenienie it d.) 
podług metody 

Prof. Gutzmana z Berlina, 
Godziny przyjęć: od 10 i pół do 12 

i pół i od 5 do 7-ej wiecz. 
Piotrkowska 165 (róg św, Anny) 

Telefon 13. 52. 


Dr. L. Klaczkin 


KONSTĄANTYNOWSKA 11. 
Syphilis, skórne, weneryczne 
choroby dróg moczowych. 
LECZENIE SYPHILISU 
EHRLICH-HATA 606. 
Przyjmuje od 8—1 rano i od 5—8 
wiecz.,dla dam osobna poczekalnia 
od 4—5. W niedziele i święta tylko 
do 1 rano. 


La boratorjum 
Magistra N. SCHATZA 


Łódź, ul. Piotrkowska No 37. 
Telefon 26-81. 
Badanie krwi ma syfilis. 
Wszelkie analizy lekarskie i che= 
miczne: moczu, plwocin (grużlicy= 
krwi, wydzielin dróg moczo” 
płciowych, wody, mleka it. d 


(0 Pani 


kupić tanio garderobę, 
to musi Pani teraz od- 
wiedzić firmę Schmechel 
i Rosner, Piotrk. 100. 


2840—1 


2 sklepy 


z mieszkaniem, 


obecnie . restauracja, Konstanty. 
nowska 88, od lipca do wynajęcia, 
1836 


Ogloszenia drobne, 


Zegina paszport na imię Józefy Mir- 
kiewicz. wydany z gminy Rzepin, 
lłżeckiego powiatu,. 2526—38 
W. EEE EE WER GTA a a | 0 7 ZB 
Znał książka płatnicza Kompanji 
Singer na imię Marji Ogrodow: 
czyk, 2025—1 


TIELIATNIK i LABORATORJUM TARNORUDOWA, Kurmysz, Gub. Simbirska 
wysyłają na warunkach ulgowych: DETRIT do szczępienia ospy: małe rurki po 
kop. 15, śred. 25 k., kapilarne 5 k. Przesyłka bezpłatna, sukces w przyjmowaniu 


się szczepień 99—100%. LAKTOBACYLINA SUCHA, LACTIN PULV, mleczko 
bulg. — kwaśne bakterje, polecane przez prof, I. I. MIECZNIKOWA na choroby 


żołądkowo-kiszkowe i tym podob, Pudełka po rb. 1—2. Dla lekarzy i insty- 
tucji leczniczych USTĘPSTWO. 2888 


i Telefon M 1147. 
; KANTOR OGŁOSZEŃ 


K. TAUBERA | 


Wilno, Dominikańska d. 12 m. 18. 


Jeżeli chcecie 

rozszerzyć swój interes i znaleźć kupujących, 
Jeżeli chcecie 

rozsprzedać towar prowincjonalnym handlarzom, 
Jeżeli chcecie 

znaleźć dzielnych i doświadczonych pracowników, 
Jeżeli chcecie 

znależć do swego interesu odpowiedniego wspólnika, 
Jeżeli chcecie 

sprzedać i kupić na dogodnych warunkach, 
Jeżeli chcecie 

wogóle zająć się jakimkolwiek interesem i DOPIĄĆ 

REZULTATU to proszę ogłaszać o tęm 


HDV GAZET ACEL :: 
PRZEZ KANTOR 


K. TAUBERA 


Wilno, Dominikańska d. 12 m. 18. 


Telefon MN 1147, 


x 


Drukarnia Akcydensowa 


J. GRODKA 


Widzewska I06a. 


| 7 


PRZYJMUJE WSZELKIE ROBOTY W ZAKRES 
:: DRUKARSTWA WCHODZĄCE, JAKO TO :: 
© TABELE, KWITARJUSZE. RA 
CHUNKI, AFISZE, KLEPSYDRY, 
PLAKATY, ZAPROSZENIA, BI 
LETY WIZYTOWE, BLANKIETY, 
1 4812 rw OBIDO" (5 V iR 
DLA DUŻYCH NAKŁADÓW — maszyna rotacyjna. 


z 


CQCTCCCCTE 


Cęny umiarkowane. Ceny umiarkowane. 


ROK XXXXI ISTNIENIA. 


NAJTAŃSZA I NAJOBFITSZA ILUSTRACJA TYGODNIOWA DLA RODZIN POLSKICH. 


BIESIADA LITERACKA 


DAJE ZUPEŁNIE BEZPŁATNIE PREMJUM NADZWYCZAJNE: 


12 DUŻYCH TOMÓW NAJCELNIEJSZYCH POWIEŚCI i ROMANSÓW 
znakomitych autorów polskich i obcych. 
Redaktor i Wydawca MICHAŁ SYNORADZKI, 


Biesiada Literacka obejmuję wszystkie rodzaje literatury pięknej, chwilę bieżącą 
wszechświatową i wiedzę gruntowną w formie popularnej, słowem wszystko, cogstanowi 
nieodzowną potrzebę umysłu inteligentnego. 

Biesiada Literacka szczególnie uwzględnia dzieje ojczyste zwłaszcza poro- 
zbiorowe i pamiątki narodowe 

Biesiada Literacka wszystkie artykuły obficie ilustruje. 

Biesiada Literacka rozpoczyna w roku 1914 druk pracy ilustrowane) pod tytuł, 
GROBY POLSKIE, zawierającej życiorysy uczestników powstania 1863 roku, poległych 
w boju, skazanych na wygnanie, straconych i top. 


Pon 12 dużych tomów wyborowych powieści I romansów 


bezpłatne 
otrzymują bezpłatnie wszyscy prenumeratorzy, 
W roku 1914 damy w zupełności znakomite powieści oryginalne, które ze względów 
cenzuralnych, były znane dotąd zaledwie w skróceniu, a także arcydzieła autorów cu- 
dzoziemskich. Z tych dodawanych ziypełnułe bezpłatnie książek, szybko utworzy się 
doborowa biblioteka trwałej wartości, kształcąca serce i umysł. 
WARUNKI PRENUMERATY: 
w Warszawie: rocznie rs. 6, półrocznie rs, 8, kwartalnie rs, 1 kop. 50- 
na prowincji; £ rs. 8, y „ b e) rs, 2 
Zagranicą rocznie rb. 10. 
Oprawa wytworna, ze złoconemi wycfskami na tle barwnem, dodawanych jako pre 
mium powieści: 3 tomów 50 kop, 6 tomów 1 rs, 12 tomów 2 rs 
Na żądanie administracja wysyła numer okazowy bezpłatnie. 
Adres redakcji i administracji: HORTERSJA Me 7, telefon 78-26, 


DO9999989O999S9SESGO9S9G8OD9 


Redaktors Anna Grodsx, 


